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JUBILEUSZ KLUBU MASZYNISTÓW DRUKARSKICH
WE LWOWIE

Lwowski Klub Maszynistów Druicar- 
skich obchodzi 25-lecie swego istnienia.

Początek swój zawdzięcza Klub Ma­
szynistów dwom swoim wielkim przo­
downikom, którzy nie spoczęli, dopóki 
nie doprowadzili do zorganizowania 
wszystkich maszynistów lwowskich w je­
den wspólny zespół, którym stał się 
Klub Lwowskich Maszynistów Drukar­
skich. '

Do p Łudowflików tych ialiuzamy 
ś. p. Józefa Partykiewi :za i ś. p. Jó­
zefa Witowskiego.

Już w reku 1894 został założony 
we Lwowie Klub Maszynistów, do któ­
rego powstania przyczynili się ODaj 
wspomniani koledzy. Trudności jednak 
w zorganizowaniu jakichś odczytów czy 
pogadanek zawodowych piętrzyły się 
tak dalece, iż r.ie można było wówczas 
myśleć, o systematycznej pracy w tym 
kierunku.

Sami maszyniści drukarscy odnosili 
i ię do tyr i poczynań nie bardzo przy­
chylnie. Większość maszynistów skła­
dała się z ludzi stai szych wiekiem, do­
matorów, którzy chwile wolne od pracy 
spędzali w otoczeniu swoich rodzin 
u ognisk domowych.

Szczupłe grono maszynistów dru­
karskich w tych czasach podzielone 
było na dwie kategorje. Do pierwszej 
zaliczamy tych maszynistów, którzy na­
leżę)' tylko do „Wzajemnej Pomocy", 
do drugiej zaliczamy tych, którzy bę­
dąc członkam’ „Wzaj ;mnei Pomocy41 
byli i ównocześnie członkami młodego 
jeszcze wówczas „Ogniska11.

Do „( gniska41 należeli ludzie młods , 
patrzący w przyszłość z pełną wiarą 
i otuchą, do „Wzajemnej Pomocy" na­
leżeli starsi, o zapatrywaniach więcej 
konserwatywnych, z niechęcią i niedo­
wierzaniem patrzący na poczynania mło­
dych swuich kolegów maszynistów, człon­
ków „Ogniska", usiłujących pobudzić 
do życia koleżeńskiego cały ogół ma­
szynistów drukarskich, powołując do 
życia Klub Maszynistów.

Eorykali się więc początkowo nasi 
założyciele Klubu Maszynistów z obo­
jętnością reszty kolegów. Zwoływab 
posiedzenia, urządzali pogawędki kole­
żeńskie, zachęcając do brani? w nich 
udziału młodych kolegów. Nie zrażali się 
docinkanr i drwinkami, lecz czynili 
swoje Widząc jednak wkońcu, iż ogół 
kolegów nie dorósi jeszcze do życia 
zbiorowego, ściśle zawodowego, ponie­

chali rozpoczętą pracę, pozostawiając 
resztę czasowi.

Przez długich lat osiem było cicho 
w światku maszynistów drukarskich, lecz 
myśl raz rzucona pamięć o istnieniu 
Klubu Maszynistów tkwiła śród druka­
rzy lwowskich.

Wiele rzeczy w tym ośmioletnim 
okres-e się zmieniło. Już w następnym 
(1895) roku „Ognisko44 przystąpi o do 
centrali wiedeńskiej i objęło swoją dzia­
łalnością całą ówczesną Galicję W  parę 
lat później, bo w roku 1901 nastąpiło 
połączenie się „Wzajemnej Pomocy" 
z „Ogniskiem44, k t ’ re rozpoczęło żywą 
pracę organizacyjno-agitacyjną na całym 
terenie galicyjskiego stowarzyszenia 
związkowego.

W  rok już później (1902) powstaje 
we Lwowie „Kółko Zabawowe Druka­
rzy Lwowskich", które pod przewodni­
ctwem ś. p. kol. Zygmunta Zgodziń-' 
sklego dzielnie wzięło się do pracy.

Byli członkowie Klubu Maszynistów 
z kolegami ś. p. Partykiewiczem, W i­
towskim, Niemczykiem i Jakobczyńskim 
na czele postanowili ponownie popró­
bować pracy około wznowienia działal­
ność’ Klubu Maszynistów Drukarskich.

Już w lipcu tegoż roku odbyło się 
zebranie maszynistów drukarskich, na 
którem uchwalono założyć własne sto­
warzyszenie pod nazwą Lwowski Klub 
Maszynistów Drukarskich, Wybrano pro­
wizoryczny wydział z ś. p- kol. Party­
kiewiczem, jako prezesem, ś, p. Jakob- 
czynskim, jako sekretarzem i ś. p. Du- 
lapą, jako skarbnikiem.

Około zorganizowania Klubu byli 
wielce pcir.ocni koledzy składacze ś. p. : 
Hempel oraz żyjący kol. Telmany i Ze- 
laszkiewicz.

W e wrześniu odbył się we Lwowie 
IV zjazd drukarzy galicyjskich, na któ­
rem omawiano sprawę zakładania klu­
bów zawodowych.

Założenie więc Klubu Maszynistów 
spotkało się z uznaniem zjazdu.

Powstały Klub Maszynistów został 
uznany r iwr.: 2Ż przez wszystkich ma­
szynistów drukarskich we Lwowie, któ­
rzy doń przystąpili.

Rozpoczęła się praca nad pielęgno­
waniem ducha koleżeńskiego oraz wza­
jemnego kształcenia się zawodowego.

Jakie koleje rozwoju przechodził 
Klub Maszynistów Drukarskich weLwo- 
w,e, o tem dowiedzą się czytelnicy 
z osobnej publikacji, którą Klub Ma­

szynistów z okazji 25-lecia swojego 
istnienia wyda drukiem, a opracowanej 
przez obecnego prezesa Klubu, kol. Gai 
lińskiego.

Lwowski K)ub Maszynistów Drukar­
skich jest naszą wspólną chlubą. Przv 
pomocy członków „Ogniska44 powołany 
do życia, rozwija się pięknie, dążąc 
wspólnie z „Ogniskiem" uo jednego 
celu: uszlachetnienia swoich członków 
i stałego dążenia do zmiany dzisiejszego, 
niesprawiedliwego ustroju społecznego 
na ustrój socjalistyczny.

Z okazji 25-letniego jub;leuszu Klubu 
Maszynistów Drukarskich we Lwowii 
szlemy Wydziałów4 Klubu i jego wszyst­
kim członkom najserdeczniejsze życzę 
nia dalszego świetnego rozwoju.

Adam Bober

W NASZĄ ROCZNICĘ

1 znowu jesteśmy o jeden rok dalej 
od owych mroźnych dni styczniowych 
1870 roku, w których drukarze lwow- 

* scy zerwał: się do czvnu, do walki
0 lepszy byt, o większy kęs chleba.

59 lat mjjd dnia 24 go stycznia 
od te; p’erwszej walki strejkowej robot­
ników we Lwowie. Nie znano wówczas 
jeszcze wyrażenia w słownictwie pol- 
skiem na tego rodzaju czyn. Nazwano 
to (-.„zmową44 robotników drukarskich.

Bo i tak rzeczywiście było. Robot­
nicy drukarscy, w ówczesnem miodem 
„Towarzystwie Postępowem" się gru­
pujący, z których wielka liczba powró- 
c:ła z wygnania do kraju, nie mogła 
spokojnie patrzeć na nieludzk11 wyzysk 
właścicieli drukarń, stosowany bez­
względnie do wszystkich pracowników 
drukarskich.

Koledzy, którzy po upadku powsta­
nia styczniowego wyruszyli w świat
1 dla pracy osi edli we Francji, Anglji 
lub Szwajcarji, żyli tam w innych wa­
runkach, lepiej wynagradzam i uznawani 
za luazi, nie za bydło pociągowe —  nie 
mogli długo spokojnie dać s.ę wyzyski­
wać i ponn w ieralw ow skim  przedsię­
biorcom drukarskim.

Widząc, iż ówczesna „Wzajemna 
Pomoc44 w tym kierunku pomocy im nie 
udzieli —  założyh nową organizację za­
wodową, pod nazwą „Towarzystwa Po­
stępowego44

Już sama nazwa nowej organizacj 
miaia świadczyć, iz zaiożyciele jej iśe 
pragną z postępem czasu, z Zachodem

Poszl więc z postępem czasu i do­
prowadzili do zwycięstwa Wskazali nie- 
tylko drukarzom, ale i całej klasie pra­


